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Część nieurzędowa.

157.

Do ludności Jeneralnego Gubernatorstwa!
Jego c. i k. Apostolska Mość, mój Najmiłościwszy 

Pan, raczył najłaskaw iej zam ianow ać m nie nam iestn i
kiem Galicyi. Ustępuję przeto ze stanowiska jeneral- 
gubernatora.

Nie łatwo przychodzi m i opuścić ten kraj, do któ
rego tak  się przywiązałem.

Zarząd wojskowy starał się pod m ojem  kierow ni
ctwem według możności łagodzić w tym  k ra ju  skutki 
wojny, wspom agać w obecnych ciężkich czasach w ar
stwy ludności, potrzebujące pomocy, jakoteż, o ile oko
liczności na  to pozwalają, sprowadzić na  norm alne tory 
gospodarcze i ku lturalne życie tego kraju . Dalszy ciąg 
tej pracy składam  z calem zaufaniem  w ręce swego n a 
stępcy.

W ielu z pomiędzy W as popierało m nie gorliwie 
i ofiarnie w pracy dla dobra publicznego. Tym  wszyst
kim dziękuję za to w im ieniu wlasnem  i ogółu.

Powaga, zdolności i gorliwość, które przy lej 
wspólnej pracy u wielu obywateli k ra ju  z radością 
stwierdziłem, pozw alają powziąć jak  najlepsze nadzieje 
co do przyszłości tego kraju.

Dziękuję również całej ludności za jej prawie że 
bez w yjątku nienaganne zachowanie się.

Żegnam W as zatem  serdecznie i życzę tem u k ra 
jowi błogosławieństwa Bożego; oby się pięknie rozw i
ja ł i doznał szczęśliwej przyszłości.

Lublin, 23. kw ietnia 1916 r.

E r y k  br. Diller, w. r. Jenerał-M ajor.

158.

Mianowanie.

Jego Cesarska i Królewska Apostolska Mość raczył 
najłaskaw iej zam ianować Jego Ekscelencyę c. i k. zbroj- 
m istrza Karola Kuka wojskowym Jeneralnym  Guber
natorem  w Polsce.

200.

Rozporządzenie Naczelnego Wodza armii 
z 22. kwietnia 1916, 

dotyczące monopolu spirytusowego i wódczanego oraz 
zwalczania pijaństwa.

Mocą upraw nień Najwyższej władzy cywilnej 
i wojskowej, przeniesionych na Mnie rozkazem Najw yż
szego Dowództwa, zarządzam  dla obszarów Polski, pod-
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legających adm inistracyi wojskowej austryacko - w ę- | 
gierskiej (obszar okupowany), co następuje:

R o z d z i a ł  I.

Monopol sp i ry tu so w y  i w ódczany .

§ I-

Monopol przyw ozu  i sp rzed aży .

Przywóz spirytusu i wódki do obszaru okupowa
nego oraz sprzedaż spirytusu i wódki w tym  obszarze 
zastrzega się na  rzecz c. i k. Zarządu wojskowego.

Pod nazw ą spirytusu należy rozumieć wszelkie 
pędzone płyny wyskokowe, pod nazw ą wódki wszelkie 
płyny tego rodzaju, które z dodatkiem  lub bez dodatku 
służyć mogą za napój.

§ 2.

W yjątk i  z pod m onopolu .
Jenerał-G ubernatorstw o może postanowić w dro

dze rozporządzenia, że pewne rodzaje spirytusu lub 
wódki wyjęte są wogóle z pod monopolu przywozu 
i sprzedaży, lub że przywóz i sprzedaż ich może być 
pewnym  osobom na ich prośbę pozwoloną.

§ 3 .

Przywóz i wywóz.
Przywóz spirytusu lub wódki do obszaru okupo

wanego przez c. i k. Zarząd wojskowy wolny jest od cła.
Przywóz dla celów, określonych w § 4, punkt 1, 2,

3 i 6 ordynacyi cłowej (rozporządzenie Naczelnego W o
dza arm ii z 31. m aja  1915, Nr. 15 Dz. rozp.) nie ulega 
żadnym  ograniczeniom.

W ywóz spirytusu lub wódki z obszaru okupowa
nego jest zakazany; wyjątków  od tego zakazu udziela 
Jenerał-G ubernatorstw o lub organa upoważnione do 
tego rozporządzeniem Jenerał-G ubernatorstw a.

§ 4 .

U pow ażn ien ia  do sp rz e d a ż y  sp i ry tu s u  lub wódki.
C. i k. Zarząd wojskowy może upoważnić pewne 

osoby do sprzedaży spirytusu lub wódki przez udzielenie 
koncesyi na  handel spirytusu lub wódki w m iarę posta
nowień II. rozdziału.

Koncesya zastępuje także pozwolenie zakupna (§ 4 
rozporządzenia Naczelnego W odza arm ii z 15. grudnia 
1915, Nr. 47 Dz. rozp.).

§ 5.

U stan ow ie n ie  cen .
iVnv sprzedaży spirytusu lub wódki ustanaw ia Je 

nerał-G ubernatorstw o w drodze rozporządzenia. Ro
dzaje spirytusu lub wódki, wyjęte ogólnie n a  podstawie 
§ 2 z pod monopolu przywozu i sprzedaży, m ogą być 
także wyjęte z pod ustanowionej ceny.

Jenerał-G ubernatorstw o postanaw ia, po jakich ce
nach producent m usi oddać spirytus i wódkę c. i k. Za
rządowi wojskowemu i ustala ceny, po jak ich  c. i k. Z a
rząd wojskowy odstępuje je handlarzom . Te ostatnie 
ceny m ają  być za wódkę uiszczone w złocie; Jenerał- 
Gubernatorstwo może w w ypadkach godnych uwzglę
dnienia zezwolić na  inny sposób zapłaty.

Uchyla się wszelkie pośrednie opłaty od fabrykacyi 
lub od sprzedaży spirytusu lub wódki, wprowadzonej 
lub nabytej przez c. i k. Zarząd wojskowy.

R o z d z i a ł  II.

P o s ta n o w ie n ia  p rz em y s łow e .

§ 6.

W ładz a  k o n c e sy o n u ją c a ,  d o k u m e n t  koncesy jny .
Do prowadzenia handlu  spirytusem  lub wódką po

trzebne jest pozwolenie (koncesya) Komendy obwodo
wej, w  której okręgu urzędowym  przedsiębiorstwo m a 
być prowadzone.

Koncesya może być także nadaną dla hand lu  pe
wnym i rodzajam i spirytusu lub wódki, albo dla pe
w nych rodzajów przem ysłu;

w szczególności:
1) dla handlu  takim i rodzajam i spirytusu lub 

wódki, których sprzedaż w yjęta jest z pod monopolu 
c. i k. Zarządu wojskowego (§ 2);

2) dla handlu  takim i rodzajam i spirytusu lub 
wódki, których sprzedaż podpada pod monopol c. i k. 
Zarządu wojskowego (§ 4);

3) dla wyszynku wódki lub handlu  wódką w ilo
ściach m niejszych niż pięć litrów. Pozwolenie w ysta
wia się w formie dokum entu (dokum ent koncesyjny).

§ 7.

P o s ia d a c z  koncesy i.
Koncesyi udziela się tylko osobom godnym zaufa

nia i nienagannego prowadzenia, które posiadają odpo
wiednie ogólne i kupieckie wykształcenie.

Prowadzenie przedsiębiorstwa przez dzierżawcę 
jest zakazane. Prow adzenie przedsiębiorstwa przez za-
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stępcę n a  rach u n ek  posiadacza koncesyi w ym aga po 
zw olenia K om endy obw odow ej. Z astępca m usi odpo
w iad ać  w aru n k o m  pierw szego ustępu.

P o  śm ierci posiadacza koncesyi m oże być przem ysł 
prow adzony n a  podstaw ie daw nego dokum en tu  konce
syjnego n a  czas w dow ieństw a n a  rach u n ek  w dow y, 
k tó ra  żyła z n im  aż do śm ierci we w spólnem  gospodar
stw ie dom ow em , lub  n a  rach u n ek  m ało le tn ich  po tom 
ków up raw n io n y ch  do dziedzictw a aż do ich  pełnole- 
tności; o tem  należy donieść K om endzie obwodowej 
i w yznaczyć w raz ie  potrzeby odpow iedniego zastępcę 
w m yśl poprzedniego ustępu .

§ 8.

W yszynk wódki.

K oncesyi n a  w yszynk w ódki (§ 6, p u n k t 3) udziela  
się ty lko  tak im  kom petentom , k tórzy  n a  podstaw ie in 
nych  u p raw n ień  przem ysłow ych tru d n ią  się w tym  sa 
m ym  lokalu  podaw aniem  p o traw  i w yszynkiem  innych  

napojów .
Gospodarze, o k tó rych  m ow a w  p ierw szym  u stę 

pie, m ogą podaw ać gościom  w lokalu  gospodnim  w ódkę 
w' naczy n iach  n iezam k n ię ty ch  ty lko  w  ilościach n a jw y 
żej do jedne j ósm ej litra .

Z resztą  w olno sp iry tus i w ódkę sprzedaw ać ty lko  
w naczy n iach  zam knię tych  w edług zw yczajów  h a n d lo 
w ych, podaw anie  tych  napo jów  do spożycia w lokalu  
sprzedaży n ie je s t dozwolone.

§ 9.

Lokal p rz ed s ię b io rs tw a .

N a podstaw ie tej sam ej koncesyi może być h an d e l 
sp iry tu sem  lub w ódką prow adzony ty lko  w jednej gm i
n ie  i ty lko  w lokalach  w ym ien ionych  w  dokum encie
koncesyjnym .

O przesied len iu  w obrębie te j sam ej gm iny  należy 
donieść K om endzie obw odow ej p rzy n a jm n ie j n a  ty 
dzień przed otw arciem  h a n d lu  w  now ym  lokalu . I rze- 
siedlenie h a n d lu  w ódką (§ 9) w ym aga zatw ierdzen ia  
K om endy obw odow ej.

§ 10.

Rodzaj i rozm iary  p rzed s ięb io rs tw a .

D okum ent koncesy jny  u s tan aw ia  rodzaj i rozm iary  
p rzedsięb iorstw a, zw łaszcza rodzaje  przedsięb iorstw a, 
w yliczone w  § 6 pod 1, 2 i 3, oraz, czy' tow ar m oże być 
oddaw any  ty lko  h an d la rzo m , czy także w prost k o n su 
m entom .

§ U -

Nadzór w ładz.
P row adzen ie  h a n d lu  sp iry tusem  i w ódką stoi pod

n adzorem  w ładzy.
O rganom , pow ołanym  do w ykonyw an ia  tego n a d 

zoru, m usi być dozw olony w stęp do lokali p rzedsięb io r
stw a, ich p rzeszuk iw an ie  i w gląd  do ksiąg  hand low ych  
i in n y ch  zapisków  o h a n d lu  sp iry tu sem  lu b  w ódką.

K om endan t obw odu m oże zarządzić, aby  lokale, 
w który cli sp rzedaje  się w ódkę, były  zam kn ię te  w  p e 
w ne dn ie  lu b  o pew nych godzinach.

§ 12.

Z ak azan e  rodzaje  sprzedaży .
U żyw anie au tom atów  do sprzedaży w ódki je s t za 

kazane.
Substancye n iep łynne, przeznaczone w yłącznie do 

fab rykacy i w ódki, w olno sprzedaw ać ty lko  przem ysłow 
com, u p raw n io n y m  do fabrykacy i w ódki. T rzym an ie  
tak ich  substancy i w  lokalach  hand low ych  ogólnie do
stępnych  jest zakazane.

§ 13.

Apteki.
Sprzedaż pew nych  rodzajów  sp iry tu su  lub  w ódki 

w ap tekach  n a  polecenie lekarsk ie  n ie  podpada  pod 
p rzep isy  tego rozdziału .

A ptekarze u p raw n ien i są bez koncesyi z § 4 do 
sp rzedaw an ia  sp iry tu su  i w ódek, dopuszczonych w edług 
przepisów  san ita rn y ch  do sprzedaży w  aptekach .

R o z d z i a ł  III.

P os tano w ien ia  p raw no-p ry w a tn e .

§ 14.

N iezaskarża lność  na leży tośc i  d łużnych  za  w ypite  napo je  
wyskokowe.

Roszczenia pow stałe ze sprzedaży w ódki i innych  
napojów  w yskokow ych konsum entom  n ie  są zaskar- 
żalne, jeżeli d łużn ik  w czasie p o w stan ia  późniejszego 
roszczenia n ie  był jeszcze u iśc ił się z daw niejszego 
d ługu  tak iego  sam ego rodzaju , należącego się tem u  sa 
m em u w ierzycielow i.

R oszczenia pow stałe  z k ilkak ro tnego  p o d aw an ia  
w spo m n ian y ch  napo jów  tem u  sam em u gościow i w  cza
sie jego n ieprzerw anego  pobytu  w gospodzie lub  z a 
m ieszkan ia  w  tym  sam ym  dom u zajezdnym , uw aża się 
za jed no lite  roszczenie.
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Długów, niezaskarżalnych w myśl ustępu 1, nie 
można też potrącać z wierzytelności dłużnika.

§ 15.

Nieważność umów.
Nieważne są:

umowy, dotyczące zastawu i poręczenia dla rosz
czeń, które według § 14 nie mogą być zaskarżalne;

um owy najm u robotników, mocą których robotnik 
m a otrzym ywać pędzone napoje wyskokowe na rach u 
nek płacy.

R o z d z i a ł  IV.

Postanowienia karne.

§ 16.

Podawanie napojów wyskokowych niedorosłym i pijakom.

Nie wolno:

1) przy wyszynku lub handlu  napojam i wyskoko
wymi podawać lub pozwalać podawać tych napojów 
niedorosłem u dla jego własnego użytku;

2) częstować lub pozwalać częstować niedorosłego 
napojam i wyskokowymi tego rodzaju, w takiej ilości, 
lub tak często, że użycie ich może szkodliwie oddziałać 
na jego zdrowie lub rozwój fizyczny;

3) pozwalać niedorosłemu, nad którym  się m a 
nadzór, używać napojów wyskokowych tego rodzaju, 
w takiej ilości luli tak często, że użycie ich może szko
dliwie oddziałać na jego zdrowie lub rozwój fizyczny;

4) podawać lub pozwalać podawać napojów w y
skokowych ośohie widocznie nietrzeźwej.

§ 17.

Zakaz podawania napojów wyskokowych pewnym 
osobom.

Komenda obwodowa lub naczelnik gm iny do lego 
przez Komendę obwodową upoważniony mogą wydać za
kaz podaw ania napojów  wyskokowych pewnym osobom. 
Zakaz ten będzie ogłoszony w sposób zwyczajem przy
jętym  w brębie, w którym  obowiązuje.

§ 18.

Obejście niezaskarżainości naleźytości dłużnych za wy
pite napoje wyskokowe; umowy nieważne.

Nie wolno:

1) kazać sobie wystaw iać przez dłużnika preten- 
syi niezaskarżalnej w m yśl § 14, lub przez członków

jego rodziny, dalej przez osobę dającą m u zastaw lub 
porękę (§ 15), dokum entu, który nie zawiera ty tu łu  zobo
w iązania lub zaw iera nieprawdziwy tytuł, a m a na celu 
obejście niezaskarżainości, zakazu potrącenia lub n ie
ważności zastawu lub poręki;

2) zapewniać sobie wypełnienie niezaskarżalnej 
pretensyi, wynikłej ze sprzedaży napojów wyskokowych, 
przez odebranie słowna honoru, przysięgi lub podobnego 
zapewnienia;

o) zawierać z robotnikiem  umowy, która w myśl 
§ 15 jest nieważną.

§ 19.

Kompetencya karna i wymiar kar.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia lub prze
pisu, wydanego na jego podstawie, będą — o ile nie 
podpadają pod surowszą karę — karane przez Komendę 
obwodową grzywną do pięciu tysięcy koron lub are
sztem do sześciu miesięcy.

Obok kary  aresztu może być nałożona grzywna do 
trzech tysięcy koron.

R o z d z i a ł  V.

Postanowienia ogólne i końcowe.

§ 20.

Upoważnienie do wydania zarządzeń wykonawczych.

Jenerał-G ubernator upoważniony jest do w ydania 
wszelkich rozporządzeń i do stworzenia wszelkich u rzą
dzeń, potrzebnych dla przeprowadzenia monopolu spi
rytusowego i wódczanego.

§ 21 .

Zarządzenia przymusowe.

Koncesya na handel spirytusem  lub wódką może 
być każdej chwili cofniętą.

Koncesya m usi być cofniętą, jeżeli odpadną w a
runki co do godności zaufania i nienaganności posiada
cza koncesyi, lub jeżeli przy prowadzeniu przedsiębior
stwa nie dotrzym ano niniejszego rozporządzenia lub 
przepisu, wydanego na jego podstawie, m im o powtór
nego ukaran ia  i przestrogi urzędowej.

Dla zapew nienia skutku może Komenda obwodowa 
zamknąć przymusowo lokal przedsiębiorstwa i zarządzić 
zajęcie towarów.
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§ 22.

Postanowienia przejściowe.

Zapasy spirytusu i wódki, znajdujące się w obsza
rze okupowanym, przeznaczone na  sprzedaż, a nie w pro
wadzone lub nabyte przez c. i k. Zarząd wojskowy, m o
gą być sprzedane bez pozwolenia c. i k. Zarządu w oj
skowego tylko do 15. m aja  1916, o ile nie zostały przed 
tym  dniem  zgłoszone w Komendzie obwodowej, w której 
okręgu urzędowym  są zamagazynowane.

Zgłaszający otrzym uje potwierdzenie zgłoszenia.

Zapasy niezgłoszone uzna Komenda obwodowa za 
przepadłe z dniem  15. m aja  1916.

Zapasy zgłoszone mogą być sprzedane bez pozwo
lenia c. i k. Zarządu wojskowego do 1. lipca 1916. Z a
pasy niesprzedane do tego czasu obejmie c. i k. Zarząd 
wojskowy po cenach um ówionych lub po cenach, po ja 
kich odstępuje się spirytus lub wódkę handlarzom  (§ 5, 
ustęp 2).

Podatki pośrednie, przypadające według ustaw  
krajow ych, mogą być co do zapasów, określonych 
w pierwszym  ustępie, podwyższone w drodze rozporzą
dzenia Jenerał-G ubernatorstw a aż do wysokości stu 
procent stopy podatkowej.

Osoby, które otrzym ały pozwolenie na wywóz pe
wnego zapasu spirytusu lub wódki z m onarchii, mogą 
ten zapas wprowadzić do 15. m aja  1916. Zapasy te pod
legają po wprowadzeniu ich przepisom tego paragrafu.

§ 23.

Uprawnienia przemysłowe.

H andel zapasam i, o których mowa w § 22, oraz 
handel tym i rodzajam i spirytusu lub wódki, które są 
wyjęte z pod monopolu sprzedaży, może się odbywać bez 
koncesyi przepisanej w § 6, jeżeli handlarz w czasie 
'vejścia w życie tego rozporządzenia był upraw niony do 
lego na mocy poprzednio nabytych upraw nień przem y
słowych.

§ 24.

Uchylenie dawniejszych przepisów.

Uchyla się przepisy rosyjskie, tyczące się przed
miotów uregulow anych w niniejszem  rozporządzeniu, 
w szczególności bonifikacye przy wywozie spirytusu lub 
wódki.

Pierwszy ustęp nie dotyczy zwrotu uiszczonych po
datków.

§ 25.

Wejście w życie.

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z dniem  
1. m aja 1916.

Arcy książę Fryderyk, m arszałek polny, w. r.

160.

Obwieszczenie c. i k. Jeneralnego Gubernator
stwa wojskowego.

W  m iesiącu m aju, gdy wiosenne roboty polne będą 
na ogół ukończone, rozpocznie Zarząd wojskowy w ob
rębie Jen.-G ubernatorstw a większe roboty około od
budowy dróg i nad W isłą.

Do tych robót będzie użyta wielka ilość robotników.
Zarząd wojskowy powoła tych robotników z po

śród miejscowej ludności i utworzy z nich oddziały 
robotnicze.

Każdy ,z tych oddziałów będzie zajęty o ile m o
żności w obrębie swojej gm iny lub w jej pobliżu. Uży
cie poszczególnych oddziałów w innych obwodach Jene
ralnego G ubernatorstwa nie da się jednakże wszędzie 
uniknąć. Zaznacza się jednak wyraźnie, że wszystkie 
oddziały robotnicze użyte zostaną w y ł ą c z n i e  w  o b 
r ę b  i e J e n e r a l n e g o  G u b e r n a t o r s t w a  d l a  
a u s t r - w ę g .  o b s z a r u  o k u p o w a n e g o  w P o l 
sce .

Do robót pociągnie się w m iarę potrzeby wszyst
kich zdolnych do pracy mężczyzn. W yjątek stanowią 
jedynie ci, których Komendy obwodowe w myśl udzie
lonych im szczegółowych wskazówek uwolnią ze wzglę
du na ich zawód lub d la innych ważnych powodów.

W  razie potrzeby będą zatrudnione także kobiety, 
o ile się do tego dobrowolnie zgłoszą. Robotnicy będą 
odpowiednio wynagrodzeni i o trzym ają stosowne p o 
żywienie.

Zwraca się już teraz uwagę ludności na te zam ie
rzone zarządzenia i na ich cel dlatego, a b y  n  i k  t  n i e  
d a w a ł  w i a r y  n i e p r a w d z i w y m  p o g ł o s k o m .

Ponieważ chodzi o roboty, które przyniosą zna
czne korzyści gospodarcze całem u krajow i i przy któ
rych także każdy poszczególny robotnik będzie m iał 
dostateczny zarobek, aby utrzym ać siebie i swoją ro
dzinę, Zarząd wojskowy w yraża oczekiwanie, że wszy
scy zdolni do pracy mężczyźni w dobrze zrozum ianym  
własnym  interesie zgłoszą się dobrowolnie do oddzia
łów robotniczych i un ikną w ten sposób zarządzeń 
przymusowych. Zam ierzone roboty są bowiem ze sta
nowiska wojskowego nieodzownie potrzebne i muszą 
być bezwarunkowo przeprowadzone.



6

Zarząd wojskowy spodziewa się, że nie będzie po
trzebował użyć środków przymusowych.

Lublin, dnia 20. kw ietnia 1916 r.

Za J  en e r a ł - Gu be r.na I or a wojskowego: 
Diełrichstein  w. r., Jenerał-M ajor.

161.

Roki urzędowe.
1) Miechów, dnia 20. m aja dla gmin: Miechów, 

Nieszków, Racławice, W ielko-Zagórze.
2) Rzerzuśnia, dn ia 23. m aja  dla gm iny Rzerzuśnia.
3) Iczyca, dn ia  25. m aja dla gm iny Tezy ca.
4) Książ wielki, dnia 27. m aja dla gminy: Ko

złów, Książ wielki.
5) Słomniki, dn ia  30. m aja dla gm in: Iwanowice, 

Kacice, Łętkowice, Luborzyca, Michałowice, Niedźwiedź, 
Słomniki.

6) Proszowice, dnia 31. m aja dla gmin: Gruszów, 
Igołomia, Klimontów', Koniusza, Kowala, Pałecznica, 
Proszowice, W awrzeńczyce, W ierzbno.

Roki urzędowe rozpoczynają się o godzinie 10 rano.
W  rokach urzędowych m uszą brać udział w ójto

wie z pisarzam i gm innym i, sołtysi oraz dotyczący Ko
m endanci żandarm eryi.

Na rokach urzędowych w'olno każdem u się jawić.

162.

Karanie  p rzekroczeń  policyjnych przez Ż and ar-
m eryę.

Stosownie do postanowień § 3 rozporządzenia N a
czelnego W odza Arm ii z dnia 19. sierpnia 1915 Dz. rozp. 

'N r. 30 ogłoszonego w dzienniku urzędowym Nr. 13 
z dnia 1. października 1915 poruczam  wszystkim ko
m endantom  posterunków żandarm eryi praw o nak łada
nia w mojem im ieniu i w granicach ustawowego w y
m iaru kar grzywien do dwudziestu koron i kar aresztu 
do dwóch dni za przekroczenie niżej wym ienionych 
przepisów policyjnych.

1) Przekroczenia ogłoszonego w dzienniku urzę
dowym Nr. 10 z dnia 15./VIII. 1915 w punkcie 17 roz
porządzenia Komendy obw’odowTej w sprawie zwalcza
nia wścieklizny u  psów.

2) Przekroczenia rozporządzenia Komendy obwo
dowej ogłoszonego w dzienniku urzędowym Nr. 12 
z 15./9. 1915 punkt 9 w sprawie straży nocnej.

3) Przekroczenia rozporządzenia Komendy ob
wodowej ogłoszonego w dzienniku ruzedowym Nr. 16 
z 18./11. 1915 punkt 14 w spraw ie przepisów drogowych.

4) Przekroczenia ogłoszonego w dzienniku urzędo
wym Nr. 18 z dnia 15./12. 1915 punkt 11 zakazu o ru 
chu wozów ciężarowych w nocy.

5) Przekroczenia rozporządzenia Komendy obwo
dowej ogłoszonego w dzienniku urzędowym  Nr. 4 z dnia 
15./2. 1916 punkt 70 w sprawie świadectw dla zwierząt 
domowych.

6) Przekroczenia rozporządzenia Komendy obwo
dowej ogłoszonego w dzienniku urzędowym  Nr. 7 z dnia 
1./4. 1916 punkt 111 o spoczynku niedzielnym  i św ią
tecznym w handlu  i przemyśle.

7) Przekroczenia wszystkich przez Komendę ob
wodową już w ydanych względnie wydać się m ających 
zarządzeń w spraw ie dostarczania podwód.

Przeciw każdem u takiem u osądowi można w cią
gu dni 8-im u po jego doręczeniu wnieść sprzeciw w Ko
mendzie posterunku żandarm eryi.

Sprzeciw może być wniesiony pisem nie lub ustnie.
Nadanie sprzeciwu na pocztę uważa się za w nie

sienie.

Jeżeli sprzeciwu nie wniesiono w ciągu ośmio
dniowego term inu uzyskuje on moc prawną.

O wniesionych sprzeciwach rozstrzyga Komenda 
obwodowa.

163.

Przepisy  ta rgow e.

1.

Do sprzedaży dozwolonych towarów na targach 
jest każdy upraw niony. Towary, na  które jest konieczna 
koncesya, m ogą podczas targów sprzedawać tylko ci 
handlarze, którzy posiadają odnośną koncesyę.

2.

Przedm iotam i obrotu targowego są: artykuły  spo
żywcze, surowe wytwory naturalne, narzędzia gospodar
cze i rolnicze, wyroby miejscowego przem ysłu domo
wego, oraz zwyczajne artykuły  codziennego użytku.

3.

Do sprzedaży innych artykułów, oprócz wyżej w y
mienionych, w budkach i na ławeczkach są upraw nieni 
tylko handlarze posiadający patent na prowadzenie od
nośnego przemysłu.

4.

le n ,  kto zawodowo odwiedza z tow aram i targi, 
m usi zaopatrzyć się w odnośny patent.
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5.

Cały ruch targowy w dniu targowym ma się od
bywać na targowicy. Osoby sprzedające albo kupujące 
towary poza targowicą, albo na drogach prowadzących 
do miejscowości, gdzie się odbywają targi, należy z tar
gu wykluczyć i ukarać. Na zabezpieczenie grzywny służy 
odnośny towar.

6.

1 arg zaczyna się o godzinie 8 rano, a kończy się 
o 4 pop.

7.

Po targu winien naczelnik gminy zarządzić oczy
szczenie targowicy.

8.

Nadzór nad całym ruchem targowym pełni żan- 
darmerya z dwoma lub kilku nieposzlakowanymi mie
szkańcami gminy, w której odbywa się targ, przezna
czonymi do tego przez naczelnika gminy; m ają oni ja 
wie się jako komisarze targowi przed rozpoczęciem tar
gu na targowicy.

9.

Dozór targowy obejmuje: publiczne bezpieczeń
stwo, kontrolę m iar i wag, przestrzeganie ustanowio
nych cen wytycznych i maksymalnych i przepisanych 
kursów waluty rosyjskiej i Austro-węg. Szczególniejszą 
uwagę należy zwrócić na jakość wystawionych na sprze
daż artykułów spożywczych, które, jeżeli nie odpowia
dają warunkom zdrowotnym, winien naczelnik gminy 
skonfiskować i zniszczyć.

10.

Do zarządzeń komisarzy targowych musi się każdy 
obecny na targu bezwarunkowo zastosować.

11.

Każda gmina, w której odbywają się targi, ma 
mieć w urzędzie gminnym wzory m iar i wag, a każdy 
kupujący może kupiony towar zbadać co do miary, 
względnie wagi za opłatą 2 h.

12.

Komisarze targowi są obowiązani podczas każdego 
largu skontrolować na próbę m iary i wagi. W razie od
mowy sprzedaży lub złośliwego zniszczenia artykułów 
spożywczych, albo w razie innych stwierdzonych nie
właściwości, winni komisarze targowi odnośnych han
dlarzy usunąć z targu i donieść o wypadku naczelni

kowi gminy celem natychmiastowego ukarania win
nych.

13.

Ustanowione przez Komendę obwodową ceny m a
ksymalne i wytyczne na artykuły spożywcze i artykuły 
do codziennego użytku ma gmina w dniu targowym wy
wiesić w kilku miejscach łatwo dostępnych i wido
cznych. Każdy handlarz jest obowiązany uwidocznić 
ceny towarów wymienionych w odnośnych obwiescze- 
niach Komendzie obwodowej, bądź na samym towarze, 
bądź też na miejscu łatwo wpadającem w oko.

14.

Każda gmina targowa jest uprawniona do pobie
rania targowego (straganowego), którego wysokość dla 
każdej miejscowości targowej ustali Komenda obwodo
wa i ogłosi w Dzienniku urzędowym.

15.

Te pobory, jakoteż dochody z wagi m ają służyć 
na pokrycie:

1) kosztów czyszczenia targowicy po każdym targu;
2) kosztów sprawienia, względnie utrzymania miar 

i wag;
3) pewnego odszkodowania dla komisarzy targo

wych, którego wysokość oznaczy naczelnik gminy w po
rozumieniu z pełnomocnikami gminy. Reszta tworzy do
chód gminy.

16.

Handlarze mogą na targu skupować dopiero po 
godz. 12 w południe, co należy zaznaczyć przez spusz
czenie wywieszonej białej chorągwi.

17.

Naczelnik gminy ma prawo nakładać grzywny do 
20 kor., albo kary aresztu do 2 dni na kupców za prze
kroczenie przepisów targowych z wyjątkiem przepisów 
o podbijaniu ustanowionych cen, których przekroczenie 
podlega karze sądowej.

18.

Naczelnicy gmin są osobiście odpowiedzialni za 
ścisłe wykonanie przepisów targowych.

19.

Grzywny, tudzież pieniądze pobrane za sprzedaż 
skonfiskowanych towarów przeznacza się na fundusz 
ubogich gminy, w której odbywa się targ.
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20.

Powyższe przepisy targowe wchodzą w życie we 
wszystkich m iejscowościach targow ych obwodu m ie
chowskiego z dniem  ogłoszenia w Dzienniku urzędo
wym.

164.

Nauka katechizmu i frekwencya szkolna.
C. i k. Komenda obwodowa zauważyła, że po

cząwszy od miesiąca kw ietnia frekwencya dzieci w szko
łach ludowych stale zmniejsza się.

Rodzice, niedoceniając widocznie wartości nauki, 
bądź też kierując się niezrozum iałą opieszałością w tych 
spraw ach, z nastaniem  wiosny zatrzym ują swoje dzieci 
w domu, niekiedy bez żadnej istotnej przyczyny.

Oprócz tego na zm niejszanie się frekwencyi szkol- 
nej w pływ ają niektóre dawniejsze, a przyjęte zwyczaje 
i zarządzenia czynników miejscowych, które nie liczą 
się z ustanow ionym  obecnie czasem na naukę szkolną 
i obowiązkiem uczęszczania dzieci do szkoły.

Mianowicie przyjęty zwyczaj jeszcze za czasów 
rządu rosyjskiego, kiedy to nauka w szkołach ludowych, 
a w szczególności nauka religii podlegała znacznemu 
ograniczeniu, urządzania przez W ielebnych Księży P ro 
boszczów dla młodzieży zbiorowej nauki katechizm u 
w kościołach parafialnych w m iesiącach m aju i czerw
cu — został obecnie również wznowiony.

Ponieważ wspom niane nauki urządzili niektórzy 
Księża Proboszczowie w godzinach przeznaczonych tu- 
tejszemi zarządzeniam i na naukę w publicznych szko
łach ludowych, skutkiem  czego dziatw a szkolna, bio
rąca udział w w spom nianych naukach katechizm u, 
prawie zupełnie zaprzestała uczęszczać do szkoły.

Celem zapobieżenia tym  anorm alnym  stosunkom, 
oraz uregulow ania frekwencyi szkolnej c. i k. Komenda 
zarządza co następuje:

1) Urzędy parafialne wzywa się, by zbiorowe 
nauk i katechizm u dla dziatwy urządzały w porozu
m ieniu z odnośnymi Zarządam i szkól, po godzinach 
nauk i w miejscowych publicznych szkołach ludowych, 
a to  p o  g o d z i n i e  t r z e c i e j  p o  p o ł u d n i u .

2) Odnośnie do tutejszego okólnika z dnia 20. p a 
ździernika 1915 L. 6192 poleca się Zarządom  szkół, by 
czuwając nad utrzym aniem  regularnej frekwencyi 
dzieci szkolnych do końca roku szkolnego, ściśle prze
strzegały wyznaczanych planem  godzin naukowych, bez 
względu na ilość dzieci obecnych w klasie.

3) By wzywały opieszałych rodziców za pośredni
ctwem wójtów do regularnego posyłania dzieci do szko
ły, a w razie nieosiągnięcia pożądanego skutku, przed
kładały im ienne wykazy tych rodziców c. i k. Komen

dzie obwodowej, k tóra pociągnie ich do surowej od
powiedzialności.

W zywa się przeto Urzędy parafialne, oraz Zarządy 
szkól do jaknajściślejszego zastosow ania się do powyż
szych zarządzeń, gdyż w przeciwnym  razie c. i k. Ko
m enda obwodowa byłaby zmuszoną zastosować środki 
przymusowe.

165.

Komisya aprowizacyjna.

Cel:
Przeciw działanie podbijaniu cen najważniejszych 

artykułów  żywności i zaopatryw anie miejscowej ludno
ści w chleh i mąkę.

Komisya jest organem zaufania Komendy.

Organizacya :
Dla całego obwodu istnieje wspólna kom isya apro

wizacyjna. Każdemu z członków Komisyi przydzielono 
pojedyncze gm iny celem kontroli i opieki.

Członkowie ci są przeważnie w ybrani z gm innych 
komitetów ratunkow ych, a mianowicie:

P. W itold Morawski jako  prezes; p. Romuald 
Szpor, jako jego zastępca, dla gmin: NLeszków i Ra
cławice. Zastępca: Jan  Włosek, Racławice.

J. Dutkiewicz jako  sekretarz, dla gminy: Miechów 
miasto. Zastępca: Fr. Przedpełski, Miechów.

T. Majewski, dla gminy: Proszowice. Zastępca 
P iotr Tomaszkiewicz, Proszowice.

St. Koza, dla gmin: Pałecznica i Klimontów. Z a
stępca: M. Zwoliński, Klimontów.

Kasper Zemelka, dla gmin: Kowala i Gruszów. 
Zastępca: L. Panczyik, Gruszów.

Ks. Adam Błaszczyk, dla gmin: Igołomia i W a- 
wrzeńczyce. Zastępca: J. W oźniakowski, Wawrzeńczyce.

Teofil Szańkowski, dla gmin: W ierzbno i K oniu
sza. Zastępca: Ludiwik Trafiał, Koniusza.

Józef Mazur, dla gm in Michałowice i Luborzyca. 
Zastępca: P iotr Kasza, Luborzyca.

Ks. Klemens Szeronos, dla gm in Iwanowice 
i Niedźwiedź. Zastępca: W. Żabczyński, Niedźwiedź.

L. Szopiński, dla gmin: Łętkowice i Kacice. Z a
stępca: Błażej Kramon, Kacice.

Bogusław Kowalski, dla gminy: Słomniki. Z a
stępca: W ładysław  Maszadro, Słomniki.

Andrzej Krajkowski, dla gmin: W ielko Zagórze 
i Tczyca. Zastępca: Antoni Szańkowski, Tczyca.

.1. Saski, dla gmin: Miechów wieś i Rzerzuśnia. 
Zastępca: Andrzej Duda, Rzerzuśnia.

J. W agner, dla gmin: Książ wielki i Kozłów. Z a
stępca: W incenty P luta, Kozłów.
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Gminne kom itety ratunkow e są organam i wyko

nawczymi komisyi aprowizacyjnej we wszystkich sp ra 
wach tyczących się miejscowej aprowizacyi.

Na posiedzeniach zwołanych przez Komendę prze
wodniczy referent handlowy; przy om aw ianiu ściśle 
rolniczych spraw  referent rolniczy.

Posiedzenia odbywają się w Miechowie.
Jeżeli prezes kom isyi zwołuje posiedzenie z w ła

snej inicyalywy, to m a obowiązek donieść o tern Ko
m endzie cztery dni naprzód.

Uchwały zapadają większością głosów; przy ró 
wnej liczbie głosów, rozstrzyga przewodniczący.

Uchwały zyskują moc obowiązującą z chw ilą za
twierdzenia przez Komendę obwodową.

Komendzie przysługuje prawo wykluczania człon
ków.

Obrót towarami:

Referent handlow y przydziela tow ary z kontyn
gentu, który został przeznaczony dla Obwodu.

Zakupno en gros uskutecznia zaufania godna firm a 
handlow a, a to na mocy powziętej na posiedzeniu 
uchwały, która musi być zatw ierdzona przez Komendę.

Zakupmo en gros powierzone jest obecnie »Spólce i 
handlowej« Komisyi aprowizacyjnej dla Obwodu m ie
chowskiego.

Członkiem »Spółki handl,owej« może być każdy, 
o ile zasługuje na zaufanie.

O przyjęciu rozstrzyga uchw ała powzięta na po
siedzeniu spółki.

Spółka m a sprzedawać zakupiony towar kupcom 
detailicznym  po taniej cenie, któraby z jednej stronv 
przynosiła Spółce po potrąceniu kosztów odpowiedni 
zysk, z drugiej strony jednak um ożliw iała kupcom  de- 
tailicznym  przestrzeganie cen wytycznych i wogóle cen 
oznaczonych przez władzę.

Handlem detailicznym

zajm ują się drobni sprzedawcy, którzy jako udziałowcy 
wstąpili do Spółki.

Oprócz nich Spółka jest obowiązaną obdzielać to
w aram i otrzym anym i w znacznej części od komisyi 
aprowizacyjnej także i tych przemysłowców, dla któ
rych tow ar jest do prow adzenia przedsiębiorstwa nie
zbędnie potrzebny, chociażby naw et przemysłowcy ci 
nie by li członkami Spółki (n. p. cukier dla cukierników,
restauratorów  i t. d.).

Komenda obwodowa zastrzega sobie praw o od- 
pow iedniego wpływu na zarząd przedsiębiorstwa tejże 
Spółki.

Obrót mękę.

Referent iolniczy przydziela gm innym  komitetom 
ratunkow ym  mąkę na pokrycie miejscowych potrzeb.

Komitety rozdzielają m ąkę między piekarzy' i zaufania 
godnych handlarzy detailicznych, celem dalszej od
sprzedaży dla ludności bezrolnej.

166.

S p asan ie  m akuchów  rzepakowych i olejnych.
Od dnia niniejszego ogłoszenia zakazuje się spa

sania m akuchów rzepakowych i olejnych.
Zapasy tych makuchów, znajdujące się w posiada

niu pryw atnem , należy odstawić do najbliższego c. i k. 
m agazynu zbożowego, który wystawi przekaz kasowy, 
opiewający na K. 25 za 100 kg.

167.

Przek raczan ie  granicy.
W jednem  z miejsc granicznych kra ju  okupowa

nego — żandarm  postrzelił człowieka, który chciał 
przejść granicę i nie zatrzym ał się m im o w ołania straży 
granicznej.

W skutek odniesionej ciężkiej rany  człowiek ten 
wkrótce zmarł.

Powyższy wypadek podaje się do publicznej w ia
domości z ostrzeżeniem, że straż graniczna w razie n ie
zastosowania się do jej zarządzeń, m a praw o użycia 
broni.

168.

Niepodjęte pakunki  i przedmioty znalezione.
(■■ i k- wojskowa kolej północna przystąpiła do 

austryackiego biura reklam acyjnego w W iedniu, dwo
rzec zachodni dla towarów i pakunków niepodjętych 
i przedmiotów znalezionych.

Stacya kolei wojskowej w Radom iu wyznaczoną 
została jako miejsce zbioru przedmiotów znalezionych.

Reklamacye należy wnosić do Komendy c. i k. 
wojskowej kolei północnej w Radomiu.

169.

Zbieranie  pokrzywy.
Ponieważ przeróbki pokrzywy zastąpić mogą b a 

wełnę, należy je zbierać.
Najstosowniejszą porą do zbiórki są miesiące: 

czerwiec, sierpień i wrzesień.
Pokrzywy nie należy zrywać, ale ścinać ją  nizko
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przy ziemi. Czem dłuższa łodyga tern lepsza. Po ścięciu 
trzeba liście oberwać i łodygi dobrze wysuszyć.

W celu ochrony przed poparzeniem najlepiej jest 
włożyć stare rękawiczki lub owinąć rękę zwykłą szma
tką. Należycie wysuszone włókna pokrzywy będą za
kupywać wszystkie posterunki żandarmeryi oraz Ko- 

* mendy stacyjne w Miechowie, Słomnikach i Proszo
wicach.

Cena za 100 kg. wynosi 1 korona.

170. 

Pszcze ln ic tw o.
Z powodu panującego obecnie braku cukru po

leca się zwracać baczniejszą uwagę na pszczelnietwo. 
Wzywa się przeto ludność, by jak  najpilniej zajęła się 
tą gałęzią przemysłu.

Sołtysi m ają wezwać pszczelarzy, aby do końca
b. m. donieśli Komendzie obwodowej, ile m ają rojów 
(pni). W  jesieni moigą pszczelarze prosić o odpowiednią 
ilość cukru jako pożywienie dla pszczół.

171. 

Huty żelazne.
W myśl rozp. Naczelnej Komendy Armii z dnia 

19. kwietnia 1916 (Qu. Abt. M. V. Nr. 27.434/1 P) wszyst
kie huty żelazne znajdujące się w obwodach Końskie, 
Wierzbnik, Kielce, Opatów jakoteż huty będące dawniej 
w posiadaniu rządu rosyjskiego podlegają bezpośrednio
c. i k. wojskowemu urzędowi górniczemu w Dąbrowie.

172. 

Zakaz sprzed aży  śm ie tany .
Ze względu na konieczność jaknajoszczędniejsze- 

go obchodzenia się wszelkimi produktami tłuszczowymi, 
zakazuje się sprzedaży śmietany, a produkcyi jej do
zwala się li tylko dla wyrobu masła.

t

173. 

Zam ordow anie  dziecka.
Dnia 17. kweitnia 1916 znaleziono w potoku Szre

niawa, niedaleko Proszowic pływające zwłoki dziecka, 
rodzaju męskiego.

Dziecko to żyło kilka dni, potem uduszono je n a j
prawdopodobniej sznurem i wrzucono do rzeki, gdzie 
leżało około 2 do 3 tygodni.

Poleca się, czynić jak  najściślejsze dochodzenia za 
matką dziecka, — a o wyniku jak najspieszniej donieść 
tutejszemu Sądowi.

174. 

M orderstw o rabunkow e.
i

W nocy z dn. 28. na 29. marca 1916 zamordowali 
w Puhaezowie, gmina Brzeziny obw. lubelski, nieznani 
sprawcy (możliwem jest, że wśród nich byli Jan Sko
czyła z Wesołówki i Władysław Przystuba z Kupnika) 
Mendla, Sarę i Różę Grunbergów, a Gutlę Grunberg 
ciężko poranili.

Zrabowali oni przytem, oprócz portfelu z czarnej 
skóry wraz z zawartością najwyżej 100 rubli, weksla 
na nazwisko Jakubowskiego na 100 rubli i rosyjskiej 
policy ubezpieczeniowej od ognia na dom Mendla 
Grunberga w Puhaezowie, także następujące przed
mioty służące do ozdoby, będące własnością Sary i Gutli 
Grunberg:

1. Złotą bransoletę, szerokości około l 1/* cm., 
gładką, z jedną białą i dwoma czerw'onemi perłami 
(możliwre, że z jedną czerwoną a dwiema białemi) w ar
tości 17 rubli.

2. Okrągłą, u góry otwartą, złotą, dyamentami wy
sadzaną broszkę, w której środku znajdował się nieco 
wzniesiony ptak srebrny, wysadzany białymi, czerwo
nymi i zielonymi kamieniami, wartości 100 rubli.

3. Większy, złoty zegarek damski o dwu koper
tach, na którego jednej stronie były dwie srebrne tar
cze, ale bez monogramu, wartości 40 rubli.

4. Krótki, P/2 cm. szeroki, złoty, damski łańcuszek 
z wisiorkiem w postaci małej, złotej flaszeczki na per
fumy, wartości 15 rubli.

5. Długi, płaski, złoty, damski łańcuszek do ze
garka, wartości 50 rubli.

6. Mały, gładki, złoty zegarek damski o dwu ko
pertach, wartości 20 rubli.

7. Podłużna, pleciona, złota broszka z białemi 
i czerwonemi perłami, wartości 20 rubli.

Broszka z ptakiem (2) była w starej szkatułce 
aksamitnej, czarnej czworokątnej, otwierającej się za 
pomocą przyciskacza, w środku wyłożonej białym je
dwabiem.

Bransoleta (1) była bez szkatułki.
Wszystkie inne kosztowności znajdowały się w no

wej, podłużnej, płaskiej, czworokątnej, czarnej szka-
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lułce drewnianej, otwierającej się za pomocą przyci
ska cza, wewnątrz wyłożonej czarnym aksamitem, 
z okrągłem, czerwonem miejscem na zegarek.

Wyż opisane kosztowności posiadają poszczególne, 
charakterystyczne znaki — nie jest więc wykluczonem, 
że mogłoby się sprawców, albo osoby będące z nimi 
w porozumieniu — przychwycić przy sprzedaży ich 
i w ten sposób wykryć morderców.

Podaje się zatem szczegóły powyższe do pu
blicznej wiadomości.

Sąd wojskowy c. i k. Komendy obwodowej w Lu
blinie dn. 2. kwietnia 1916, Nr. 2970/16.

175. 

1000 Koron nagrody!

Dnia 28. kwietnia 1916 r. około godziny 7. po po
łudniu napadli podczas nieobecności proboszcza P i o- 
t r a C i e n i a  trzej dotychczas niewyśledzeni bandyci, 
z których jeden uzbrojony był w rewolwer, na służbę 
zebraną w plebanii w Kalinie Wielkiej, obw. miechow
ski, i grożąc w razie oporu zastrzeleniem, zrabowali 
z zamkniętego biurka kwotę 1370 rubli, składającą się 
z 4 do 6 banknotów po 100 rubli, oraz z banknotów po 
25, 10, 5 i 3 ruble. Następnie zabrali kwotę 240 do 260 
Koron, składającą się z 2 banknotów po 100 i z 2 do 3 
banknotów po 20 Koron.

Prócz tego zrabowali oni pieniądze kościelne 
w kwocie 250 rubli, złożonej z 10, 5 i 3 rublowych bank
notów.

Dokonawszy rabunku, rozkazali bandyci wejść 
służbie do piwnicy, ustawili na drzwiach piwnicy stół 
i uprzedziwszy, że jeden z nich tak długo będzie stał 
na straży, aż inni bandyci ujdą w bezpieczne miejsce — 
uciekli.

Rysopisy sprawców są następujące:

1. Bandyta, podający się za Akulskiego lub Okul- 
skiego z Jędrzejowa, ma lat około 30-stu; jest wzrostu 
około 167 cm. wysmukły, z długimi, ciemno-brunatnymi 
włosami, zaczesanymi na lewo; m a brodę ciemno-bru- 
natną, niepielęgnowaną; oczy piwne i ciemne brwi, 
prosty nos i małe usta.

Chód jego uderzająco powolny, sposób trzymania 
się prosty; mówi jęz. polskim pomału, z litewskim 
akcentem. 1 barny był w krótkie, ciemne palto, czarne, 
sznurowane trzewiki, ciemne spodnie, biała koszulę ro
botniczą ze stojącym kołnierzem i szarą, polską czapkę.
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2. Bandyta, nazwany przez pierwszego Julkiem, 
ma łat 25 do 30-stu, jest wzrostu średniego, pnzysad- 
kowaty; nosi krótkie, brunatno-kasztanowate włosy, 
i jasno-brunatną brodę; ma zdrowe, rumiane, owalne 
oblicze, mały, szeroki nos, piwne oczy, ciemno-blond 
brwi, prędki chód; trzyma się prosto, mówi doskonale 
po polsku, z nieco miejskim akcentem; ubrany był 
w krótki, ciemny, zimowy płaszcz, ciemny surdut, sznu
rowane trzewiki i ciemny kapelusz.

3. Bandyta, nazywany przez poprzedniego Ko- 
stkiein, jest średniego wzrostu, przysadkowaty, o wło
sach brunatnych, bez zarostu, lat około 22. Twarz ma 
pociągłą, ze zdrowym rumieńcem, siwe oczy, ciemno 
blond brwi i mały nos; chodzi szybko, trzyma się prosto, 
mówi doskonale po polsku, z nieco miejskim akcentem. 
Ubrany był w krótki, ciemny, zimowy płaszcz, ciemny 
ubiór, trzewiki sznurowane, i ciemny kapelusz.

Obaj ostatni mieli na  sobie robotnicze koszule, 
z nizkim, białym kołnierzem i prawdopodobnie nale
żeli do klasy robotniczej.

Dotychczasowe poszukiwania za sprawcami na
padu w okolicy czynu, pozostały bez rezultatu.

Za pochwycenie bandytów ustanowiono nagrodę 
1000 Kor.

Każdy zaś, kto poczyni zeznania, mogące prowa
dzić do wykrycia i aresztowania rabusiów — otrzyma 
nagrodę 500 K.

Z  c. i k. K om endy  obw odow ej w  Miechowie.

176. 

Wyroki.

Sąd c. i k. Komendy obwodowej w Miechowie 
ukarał:

1. Franciszka Dziechciarza z Sułkowic, za kra
dzież koni — dwuletniem, ciężkiem, obostrzonem wię
zieniem.

2. Wincentego Rasia ze Śmiłowic, za rabunek — 
dziesięcioletniem, ciękiem więzieniem.

3. Piotra Wilkosza z Wawrzeńczyc, za zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała — czteromiesięcznem wię
zieniem.

4) W ładysława Borowieckiego z Jeżówki, za ra 
bunek — dwudziestole liii em, ciężkiem, obostrzonem 
więzieniem.



Część nieurzędowa.
Ofiary na szpital św. Anny.

Oprócz darów na szpital św. Aminy wykazanych 
w Dz. urz. Nr. 2 z dinia 15. stycznia b. r. wpłynęły 
jeszcze następujące ofiary:

1) W ójt z K o n iu sz y ........................
K o r .  h .  
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! I». 1

23
<1|>.
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2) Witold Morawski z Mianowic . . 100 — 25 —
3) Proboszcz ze S ł a w i e ................... ------- 3 —
4) Proboszcz Dziarkowski . . . . 20 - — —
5) Koźmiński z Tomaszowa . . . . 10 — — —
6) Wagner z Książa Małego . . 10 — — —
7) Burmistrz z Miechowa . . . . 10 — — —
8) Kapitan S w o b o d a ........................ 6 — — —
9) Szczepan K u b iń s k i........................ 30 - — —

10) Dr. K. Jaw orow sk i........................ 20 — — —
11) Proboszcz z Więcławie 680 fun

tów jęczmienia.

Suma . . . . 208 10 51 61
Dary wykazane dnia 15. stycznia b. r. . 1976 59 806 40
Od Jeneralnego Gubernatorstwa woj

skowego odnośnie do Dz. urz.
Nr. 5 z dnia 1. marca 1916 r. . . 1788 86 — —

Ogólna suma datków . . 3973 55 858 01

Tu uwzględnia się również dary w naturze, wy
kazane obecnie i dnia 15. stycznia.

Za powyższe dary składa Rada opiekuńcza w imie
niu biednych w szpitalu wymienionym ofiarodawcom 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Na pisemne odezwy i prośby Kuratoryi o łaskawe 
datki na szpital św. Anny nie odpowiedzieli:

1) W ójt w Gruszowie.
2) Członkowie gminy wyznaniowej w Brzesku.
3) Proboszcz z Pobiednika.
4) W ójt w Kozłowie.
5) Proboszcz w Niegardowie.
6) Członkowie gminy wyznaniowej w Książu- 

VV ielkiem.
7) Dr. Wilczyński w Proszowicach.
8) Proboszcz w Ulinie Wielkiej.
9) Mierzkowski, właściciel dóbr w Hebdowie.

10) Hrabia Morsztyn, właśc. dóbr w Pławowicach.
11) Hrabia Mieroszewski, właśc. dóbr w Czechach.
12) Szantal, właściciel młyna w Mieszkowie.
13) Dzianot, właściciel dóbr w Książu-Wielkiam.
14) Zdziechowski, właściciel dóbr w Rzędowicach. 
Ponieważ nie jest wykluczone, że adresaci pise

mnych próśb osobiście nie odebrali, przeto zawiadamia 
się ich w niniejszy sposób.

Wykaz ofiarodawców będzie nadal ogłaszany.

W imieniu Rady opiekuńczej 
F. Preveaux.

Firma W. Fitzner i K. Gamper w Dąbrowie.

Fabryka maszyn i odlewnia żelaza fabryki kotłów 
parowych i budowy maszyn Tow. akc. W. Fitzner & K. 
Gamper w Dąbrowie podjęła prawie w zupełności 
pracę.

Poleca się tę fabrykę jak najgoręcej dla wszyst
kich naprawek maszyn i narzędzi rolniczych, urządze
nia młynów, tartaków i gorzelń.

C. i k. Komendant obwodu:

FRANCISZEK PREVEAUX, podpułkownik, m. p .

Kraków. — Druk. W. L. Anczyca i Spółki.


